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П. 1. Wędrująca g r u p a Cyganów, r y c i n a z I . poł. X V I I w . 

Lech Mróz 

WOZY CYGAŃSKIE 

T e m a t Cyganów p o j a w i a się na łamach „Polskie j 
S z t u k i L u d o w e j " po raz p i e rwszy . T a k się złożyło, że 
w t e d y gdy Cygan i e jeszcze wędrowal i , a i c h t a b o r y 
stanowiły częsty w i d o k , poza h i s t o r y c z n o - e t n o g r a f i c z -
n y m i p r a c a m i J . F i c owsk i e go i językoznawczymi T . Po-
bożn iaka 1 n i k t z etnografów n ie interesował się i ch 
kulturą. Po jawiały się o n i c h , od czasu do czasu, a r t y ­
kuły w pras ie , a l e p o w i e r z c h o w n e , wyolbrzymiające 
z j a w i s k a u j emne . B r a k za in t e r e sowan ia C y g a n a m i ze 
s t r o n y etnografów, zajmujących się kulturą ludową 
k r a j u , wynikał z k o n c e n t r a c j i u w a g i na t r a d y c y j n i e p o ­
jętej p r o b l e m a t y c e d o k u m e n t a c y j n e j i badawcze j , p o ­
mijającej związki pomiędzy różnymi g r u p a m i społecz­
n y m i i narodowościowymi. Zresztą Cygan i e w swe j o d ­
rębności w y d a w a l i się grupą t a k trwałą, że można b y ­
ło — j a k sądzono — z a i n t e r e s o w a n i e n i m i odłożyć n a 
okres późniejszy. Z k o l e i d l a etnografów badających o d ­
ległe k u l t u r y (pasterską — w M o n g o l i i , p l e m i e n n e — 
w A f r y c e ) Cygan i e b y l i z apewne n i e dość a t r a k c y j n i , 
po to, a b y i ch zrozumieć i opisać n i e p o t r z e b n y był 
paszpor t , a le kon i eczna znajomość języka, obycza ju , 
umiejętność przełamania nieufności i wejścia w i c h 
środowisko. 

P l a n y badawcze instytutów n a u k o w y c h n i e uwzględ­
niały tego t e m a t u . I m p u l s do badań n i e wyszedł też ze 
s t r o n y organów a d m i n i s t r a c j i , które rozwiązywały p r o ­
b l e m Cyganów w sposób i n s t r u m e n t a l n y , n i e wchodząc 

w zawiłości i c h k u l t u r y , f i l o z o f i i życia, upodobań i a m ­
b i c j i . W w i e l u i n n y c h państwach powołano d l a badań 
Cyganów specja lne i n s t y t u c j e , u nas ogran iczono się do 
działań, mających na ce lu przełamanie i c h odrębności 
k u l t u r o w e j , os ied lenie g r u p cygańskich w m i a s t a c h i 
ośrodkach przemysłowych i włączenie i ch w t o k n o r ­
ma lnego życia m i e j s c o w e j społeczności. Cygan ie b u d z i l i 
zresztą niepokój a d m i n i s t r a c j i n i e t y l k o u nas ale i w 
i n n y c h państwach, niezależnie od i ch u s t r o j u czy o r i e n ­
t a c j i p o l i t y c z n e j . I c h wewnętrzna spoistość, odrębność 
k u l t u r o w a , dążenia i sposób z a c h o w a n i a prowadzi ły do 
częstych konfl iktów z ludnością i władzami. Koczując, 
w y m y k a l i się w s z e l k i e j k o n t r o l i , przekraczając n ie t y l ­
k o g ran i c e wo jewódz tw ale i państw. Odrębność języ­
k o w a pozwalała i m na p o r o z u m i e w a n i e się między sobą 
i u s t a l an i e t a k t y k i działań w obecności p r z e d s t a w i c i e l i 
władz, 1 w ogóle nie-Cyganów. Wszys tko t o p o w o d o ­
wało, że w s t o s u n k u do Cyganów podjęto, zwłaszcza 
w okres i e p o w o j e n n y m , szereg r a d y k a l n y c h kroków, za­
braniając i m wędrowania z t a b o r a m i , osiedlając i d b a ­
jąc o możl iwie szybką i ch integrację z miejscową l u d ­
nością. 

D o p i e r o k i l k a l a t t e m u zaczęto się u nas in t e r e so ­
wać poważniej C y g a n a m i . I m p u l s wyszedł ze środowis­
ka etnografów, z r a c j i zainteresowań n a s t a w i o n y c h na 
p o s z u k i w a n i e współczesnych „starożytności " 2 . A C y g a ­
n ie w ciągu k i l k u n a s t u l a t s t a l i się już taką właśnie 
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I I . 2. W drodze, d r z e w o r y t , 1861 г. I I . 3. C y g a n i e n i em ieccy z czterokołowym wózk i em ciągniętym przez l u d z i , 
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„starożytnością". Od m n i e j więce j 15 l a t n ie wędrują 
już, p r z y m u s o w o i z dużym t r u d e m os ied len i . Czas, j a k i 
minął, wprowadz i ł t a k zasadnicze z m i a n y w i c h życiu 
i k u l t u r z e , że wreszc ie stała się możl iwa t a k l u b i a n a 
przez badaczy r e k o n s t r u k c j a — c z y l i i n t e r p r e t o w a n i e 
całości i j e j f u n k c j o n o w a n i a na p o d s t a w i e elementów, 
które przetrwały. I n i e wiedzieć, świadomie czy n i e ­
świadomie doszło do t a k i e j s y t u a c j i . Z a i n t e r e s o w a n i e 
badaczy C y g a n a m i zbiegło się z o k r e s e m ro zb i c i a i de -
k u l t u r a c j i , zbiegło się z „agonią kul turową" C y g a n ó w 3 . 
N i e k i e d y zab ieg i badaczy i najzręczniejsze h ipo te zy n i e 
mogą zastąpić t y c h wiadomości, które n i e zostały w 
o d p o w i e d n i m czasie zebrane. D l a rozwinięcia z a in t e r e ­
sowań C y g a n a m i , d la ilości p rac , j a k i e powstały w o s t a t ­
n i c h l a t a ch , n i e jest także bez znaczenia, że Cygan i e 
przez f a k t os ied len ia , wejścia w stałe i częste k o n t a k t y 
z n i e - C y g a n a m i , s t a l i się b a r d z i e j dostępni d l a badaczy , 
s t r a c i l i po części swoją dawną hermetyczność. Myślę, 
że jeszcze j eden c z y n n i k wpłynął na za in t e r e sowan i e 
C y g a n a m i . Znaczna część osób prowadzących obecn ie 
prace n a d C y g a n a m i t o l ud z i e młodzi, którzy już n i e 
w i d z i e l i bądź n i e pamiętają wędrujących taborów i któ­
r z y — n a w e t jeśli s traszono i ch w dzieciństwie C y g a ­
n a m i — n ie mają wszczep ione j przez starsze poko l en i e 
niechęci do n i c h . S t e r e o t y p y i sądy o C y g a n a c h p r z e ­
stały być d l a n i c h czymś o c z y w i s t y m i obowiązującym, 
choć wśród ogółu społeczeństwa n a d a l zachowały swą 
trwałość. 

Ar tykuł t e n s t a n o w i w p r o w a d z e n i e do zagadn i en ia 
i jest za razem zapowiedzią da l s zych p rac o Cyganach , 
które ukażą się w „Polskie j Sztuce L u d o w e j " . Oczywiś­
cie c h a r a k t e r p i sma określa r odza j t e m a t y k i i dobór 
autorów. P r z e w i d u j e się więc p u b l i k a c j e m . i n . na t e m a t 
strojów cygańskich (a racze j sposobu u b i e r a n i a się), 
wrażl iwości es te tyczne j , w y s t r o j u wnętrz m i e s z k a l n y c h , 
t y p o l o g i i wozów, a także omówienie r o l i Cyganów w 
sztuce l u d o w e j i f o l k l o r z e oraz Cyganów j a k o m o t y w u 

inspirującego artystów m a l a r z y i gra f ików X I X i po ­
czątku X X w . 

S k o m p l i k o w a n y m z a g a d n i e n i e m jes t próba op i san ia 
i ana l i z y cygańskiego życia i k u l t u r y . N i e t y l k o d l a t e ­
go, że z omówionych już wzg lędów b r a k dos ta t ec znych 
i n f o r m a c j i z l a t , g d y k u l t u r a ta była jeszcze żywa, ale 
i z tego p o w o d u , że jest t o społeczność o d a w n e j h i ­
s t o r i i . C y g a n i e p r z y s z l i do E u r o p y p r zed k i l k o m a w i e ­
k a m i i od tego czasu p r z e m i e r z a l i różne k r a j e , k o n t a k ­
tując się ze społecznościami często z g r u n t u o d m i e n n y ­
m i . W t r a k c i e wędrówek po E u r o p i e przejęli o n i t a k 
w i e l e cech obcych swe j d a w n e j k u l t u r z e , że o g r o m n i e 
t r u d n o jes t dziś wydobyć spod zapożyczeń te n a j b a r ­
dz ie j własne, au t en t y c zne e l ementy . Jest wreszc i e jesz­
cze j e d e n c z y n n i k i s t o t n y i mający swo j e odb i c i e w 
świadomości Cyganów. Na pods taw i e różnych o b s e r w a ­
c j i niecygańskie otoczenie tworzy ło sobie w i z e r u n e k C y ­
gana. Ukształtowanie s t e r e o t y p u prowadzi ło n i e k i e d y do 
n a r z u c a n i a „cygańskości" s a m y m C y g a n o m . Przyk ładów 
n i e t r z eba szukać da leko . Jest w społecznościach c y ­
gańskich wyraźnie w i d o c z n a t endenc ja zachowawcza w 
w i e l u e l ementach k u l t u r y — np . w sposobie u b i e r a n i a 
się k o b i e t — ale ba rd zo często n ie jest t o już w a r u n e k 
kon i e c zny do i s t n i e n i a w obrębie społeczności. Pon i e ­
waż j e d n a k w świadomości n ie -Cyganów n p . cygańskie 
wróżki p o w i n n y wyglądać w p e w i e n określony sposób, 
więc, dopasowując się do wymagań klientów, n a w e t te 
C y g a n k i , które p r y w a t n i e i w d o m u noszą się podobn i e 
j a k i c h niecygańskie sąsiadki, do „pracy" , to znaczy 
idąc wróżyć, odziewają się t a k , j a k w i n n a być wróżka 
u b r a n a . Jeszcze b a r d z i e j jest t o w i d o c z n e w p r z y p a d k u 
strojów, których używają es t radowe zespoły cygańskie. 
S t r o j e t e są najczęściej w y n i k i e m p e w n y c h zapożyczeń 
czy s t y l u nar zuconego zespołom cygańskim w ubiegłym 
w i e k u , a ponieważ w świadomości po toczne j cygańskie 
r o m a n s e (także e l ement obcy t r a d y c y j n e j k u l t u r z e ) p o ­
w i n n y być p r e z e n t o w a n e przez osoby mające wyg ląd 
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zgodny ze s t e r eo t ypem, stąd i dz i s ia j z a chowu j e się t e n 
r o m a n t y c z n y t y p u b i o r u , m u z y k i i ges tu — wyraźnie 
już na p o t r z e b y odbiorców. 

Oczywiście n i e należy rozumieć przez to , że w i z e ­
r u n e k t en jest z g r u n t u obcy cygańskiej t r a d y c j i . N i e ­
zależnie od z m i a n , j a k i e zachodziły, i od k r a j u zamiesz­
k a n i a , w i e l e cech cygańskiej odrębności da je się w y ­
raźnie zaobserwować. Zaliczyć do n i c h można skłonność 
do s t osowan ia w u b i o r z e b a r w żywych, często wręcz 
j a s k r a w y c h . Te u p o d o b a n i a , o d m i e n n e od niecygańskich, 
„gadźowsikich", uwidaczniały się także w d e k o r a c j i 
wnętrza cygańskich wozów czy — później — mieszkań 
w domach . Sposób życia, j a k i do czasu os ied len ia p r o ­
wadziła znaczna część Cyganów — wędrowanie t a b o ­
r a m i , z m i a n a mie j sca pos t o ju , noc l eg i w n a m i o t a c h l u b 
wozach , ogn iska , wróżenie cygańskich k o b i e t w m i j a ­
n y c h w s i a c h l u b m i a s t a c h , m u z y k o w a n i e mężczyzn i i c h 
niewątpl iwy t a l e n t m u z y c z n y , hande l końmi, k o t l a r s t w o , 
ws z y s tko to stanowiło specyfikę Cyganów, wyraźnie i ch 
różniąc od niecygańskiej społeczności. Oparc i e sądów na 
t a k i m właśnie zewnętrznym obraz ie , p r z y nieznajomości 
readiów życia Cyganów, doprowadzi ło właśnie do u -
kształtowania s t e r e o t y p u Cygana . N i e był t o zresztą 
obraz j e d n o l i t y , należałoby mówić racze j o dwóch p r z e ­
c i w s t a w n y c h sobie s t e r e o t y pach . T a k więc s t e r eo t yp n e ­
g a t y w n y , obejmował t a k i e cechy u j e m n e j a k : b r a k 
przywiązania do stałego mie j sca p o b y t u , b r a k trwałego 
d o m o s t w a , zasobności w sprzęty, b r a k zamiłowania do 
p r a c y w y k o n y w a n e j przez znaczną część ludności, a 
przede w s z y s t k i m n i e z a j m o w a n i e się r o l n i c t w e m . A l e — 
z a b a w n a rzecz — te same cechy, lecz oceniane j a k o d o ­
da tn i e , złożyły się w X I X w . na obraz Cygana w świa­
domości l u d z i ze środowisk twórczych, p isarzy , m a l a ­
r z y . To co d la p r z e d s t a w i c i e l i znaczne j części społecz-
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ności było c e chami n e g a t y w n y m i , d l a b o h e m y a r t y s t y c z ­
ne j stanowiło e l ement na j cenn ie j s zy , n a j b a r d z i e j i n t e ­
resujący w egzys tenc j i Cyganów. Wolność, swoboda , n i e ­
skrępowanie k o n w e n a n s a m i to były wartości tworzące 
wyideal izowaną postać Cygana . Rozbieżność t y c h dwóch 
pos taw u w i d a c z n i a się wyraźnie przez zes tawien ie s te ­
r e o t y p u istniejącego w świadomości ludności w i e j s k i e j 
i małych miasteczek, który został u t r w a l o n y w mó­
w i o n y c h przekazach , opowieściach, przysłowiach i t p . — 
ze s t e r eo t ypem, j a k i o d n a j d u j e m y w s z t u k a c h p l as t yc z ­
n y c h , w l i t e r a t u r z e i muzyce . Są to s p r a w y ba rdzo i n ­
teresujące i w a r t e dokładniejszego omówienia na ła­
m a c h „Polskie j S z t u k i L u d o w e j " . 

J e d n y m z n a j i s t o t n i e j s z y c h elementów wyróżniają­
cych Cyganów spośród otaczającej ludności, a j e d n o ­
cześnie c h a r a k t e r y s t y c z n y c h d la i c h k u l t u r y , było k o ­
czowan ie i konieczność pos iadan ia środków umożl iwia­
jących wędrowanie i życie w czasie wędrówki ( do t y ­
czy to n i e w s z y s t k i c h , ale znaczne j większości). 

N i e m a wystarczająco j a s n y c h i n f o r m a c j i h i s t o r y c z ­
n y c h , które dotyczyłyby o k r e s u e x o d u s u — opuszczenia 
I n d i i przez przodków Cyganów, m i g r a c j i przez k o n t y ­
n e n t a z j a t y c k i i p o j a w i e n i a się i c h w E u r o p i e . N i e l i c zne 
przekazy , zwłaszcza dotyczące p o j a w i e n i a się Cyganów 
w E u r o p i e pozwalają j e d y n i e na snuc ie przypuszczeń. 
Dop i e r o od X V w . i n f o r m a c j e o C y g a n a c h stają się peł­
nie jsze i można na i c h p o d s t a w i e odtworzyć sz lak i c h 
wędrówek, r odza j środków t r a n s p o r t u , sposób życia i 
b y t o w a n i a . Wozy mieszka lne , t a k w potoczne j świado­
mości zrośnięte z pojęciem życia Cyganów, są w i c h k u l ­
t u r z e n a b y t k i e m racze j n o w y m , o t r a d y c j i liczącej n i e ­
w i e l e p onad sto l a t . Wozów używano w p r a w d z i e i wcze— 
n i e j , a le j a k o środka t r a n s p o r t u , a n i e m ies zkan ia . N a j -
d a w n i e j , w t r a k c i e wędrówek po A z j i i Bałkanach oraz 

na początku eu rope j sk i e j h i s t o r i i Cyganów, p o r u s z a l i się 
o n i zazwycza j pieszo, j e d y n i e d o b y t e k i dz iec i przewożąc 
na osłach l u b mułach. T e n sposób przemieszczan ia się 
wędrujących g r u p Cyganów powszechny jest do dz is ia j w 
A z j i , a do n i e d a w n a jeszcze (nawet po o s t a tn i e j w o j n i e ) 
występował również na Bałkanach i półwyspie I b e r y j ­
s k i m . O posługiwaniu się przez Cyganów końmi w s p o ­
m i n a po raz p i e r w s z y zapis z 1348 r. o p o j a w i e n i u się 
i c h w S e r b i i *. B a r d z o często są w z m i a n k i o k o n i a c h w 
p r z ekazach h i s t o r y c z n y c h , dotyczących p o j a w i e n i a się C y ­
ganów w różnych k r a j a c h E u r o p y środkowej i zachod­
n i e j — w 1417 w N iemczech , w 1422 w B a z y l e i , w r o k 
później w e F r a n c j i (w P a r y ż u ) 5 . W s z y s t k i e źródła p o ­
dają, że wędrowa l i o n i z końmi, używając i c h pod 
w i e r z c h i do noszenia juków. Jak powszechn ie w i a d o ­
mo, k o n i e do dz is ia j wciąż są p r z e d m i o t e m p ro f e s j o ­
na lnego z a in t e r e sowan i a Cyganów, a jeszcze w począt­
k a c h X X w . w i e l e g r u p e u r o p e j s k i c h Cyganów wiązało 
swą egzystencję z h a n d l e m końmi. Z a c h o w a n e r y c i n y 
z X V I i X V I I w . przedstawiają często Cyganów właś­
n i e wędrujących z końmi ( i l . 1). 

C y g a n i e wędrujący z końmi bądź osłami m i e s z k a l i 
w szałasach l u b n a m i o t a c h . J a k w y n i k a z d a w n y c h i n ­
f o r m a c j i , z a w a r t y c h m . i n . w k r o n i k a c h , Cygan ie p r z y ­
szedłszy do E u r o p y n i e z n a l i jeszcze namiotów i r o z b i ­
jając obozow i sko b u d o w a l i szałasy z gałęzi i liści. N a ­
m i o t y zaczynają się s t o p n i o w o rozpowszechniać wśród 
n i c h dop i e ro od X V w . Można więc prz3'puszczać, że 
i f o r m a i c h n i e jest cygańskiego pochodzen ia , lecz zo­
stała przejęta od ludów e u r o p e j s k i c h . Cygan i e w róż­
n y c h k r a j a c h używal i o d m i e n n y c h namiotów, a le moż­
na chyba przyjąć, że jest t o w y n i k różnic w k u l t u r z e 
poszczególnych krajów. W p r a w d z i e n a m i o t y n i e były 
p o w s z e c h n y m t y p e m d o m o s t w a d l a żadnej c h y b a ze spo-
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łeczności żyjących w E u r o p i e w X V czy X V I w. , ale 
używało i ch w o j s k o , czasem pasterze czy i n n i w ę d r o w ­
cy. P o d s t a w o w e t w o r z y w o do b u d o w y i k r y c i a n a m i o ­
tów stanowiło od d a w n a płótno, o c z y m zdecydowały 
względy p r a k t y c z n e — łatwość t r a n s p o r t u i trwałość; 
niektóre j e d n a k g r u p y Cyganów (np. węgierskich i r u ­
muńskich) stosowały także skóry bądź płaty k o r y 

Wozy weszły w użycie znacznie później. Po jawi ły 
się one u Cyganów p r a w d o p o d o b n i e dop i e ro w X V I w . , 
a na szerszą skalę w początku X I X w . Początkowo b y ­
ły t o zwyk łe chłopskie wozy , często d r a b i n i a s t e , o d k u ­
p y w a n e od wieśniaków. Służyły one wyłącznie do j a zdy 
i przewożenia d o b y t k u , chociaż podścielona słoma na 
spodzie n i e t y l k o amortyzowała wstrząsy, ale umożli­
wiała także span ie w czasie postojów. W zasadzie j e d ­
n a k do spania służyły n a d a l n a m i o t y . Wozy tego t y p u 
n i e zmniejszały operatywności Cyganów, i c h lekkość i 
c h a r a k t e r umożl iwiały po ruszan i e się po różnym t e r e ­
n ie . A l e n i e pełniły one jeszcze r o l i m i e s zkan i a chociaż 
n i e k i e d y podczas p o s t o j u r o z b i j a n o n a m i o t w t e n sposób, 
że w ó z stanowił opa rc i e d l a t y l n e j ściany n a m i o t u , a za­
r a z e m mógł być w y k o r z y s t a n y j a k o posłanie l u b pólka na 
bagaże. Niektóre g r u p y Cyganów n i e wysz ły poza właś­
n i e t a k i sposób użytkowania w o z u n i e m a l do o s t a tn i ch 
l a t . Najczęściej spotkać można było Cyganów wędrują­
cych z t a k i m i w o z a m i n a Słowacji i na Bałkanach 7 . Z w y ­
cza jne chłopskie, często d r a b i n i a s t e w o z y weszły p o n o w ­
n i e w użycie n p . w "Polsce w o s t a t n i c h l a t a ch . Jest t o 
w y n i k a k c j i os i ed lan ia Cyganów, z a b r a n i a n i a i m w ę ­
d r o w a n i a i n i edopuszczan ia p r z y p omoc y środków a d ­
m i n i s t r a c y j n y c h do przemieszczeń, w y n i k o d b i e r a n i a i m 
wozów m i e s z k a l n y c h — bo i t a k i e p r z y p a d k i się zda ­

rzały. Po początkowym okres i e j a k b y s zoku , spowodo ­
wanego zna l e z i en i em się w s y t u a c j i w p r a w d z i e n i e cał­
k i e m n o w e j , ale wy ją tkowo k o n s e k w e n t n i e r e a l i z o w a ­
ne j , niektóre g r u p y bądź r o d z i n y cygańskie podjęły pró­
bę k o n t y n u a c j i , w o k r o j o n e j s k a l i , wędrowania. Po 
części b r a k wozów t y p u mieszka lnego , a przede ws zy s t ­
k i m chęć n i e r z u c a n i a się w oczy i zniknięcia wśród 
chłopów jadących w o z a m i na t a r g i czy j a r m a r k i spo­
wodowa ły powtórne za in t e r esowan i e Cyganów w o z a m i 
chłopskimi. 

Wśród t y c h na jp ros t s z y ch , k u p o w a n y c h od wieśnia­
ków w X V I I I i X I X w . wozów — analizując z a c h o w a ­
ne r y c i n y — także możemy dostrzec zróżnicowanie ( i l . 
1—5). W y n i k a ono po p r o s t u z odmienności typów wozów 
używanych w różnych k r a j a c h i częściach E u r o p y , co 
wiąże się między i n n y m i z w a r u n k a m i g e o g r a f i c z n y m i 
i c h a r a k t e r e m siły pociągowej . A n a l i z a materiału i k o ­
nogra f i c znego i skąpe dość i n f o r m a c j e świadczą, że 
oprócz już w y m i e n i o n y c h k o n i i osłów do ciągnięcia 
wozów używano n i e k i e d y wołów — do tyczy to niektó­
r y c h krajów a z j a t y c k i c h (zwłaszcza T u r c j i ) i bałkań­
s k i c h ( R u m u n i a ) . 

W X I X i X X w . zwiększa się rozmaitość wozów 
używanych przez Cyganów w różnych k r a j a c h . Po ja ­
wiają się n a j p i e r w w o z y l ep i e j niż zwycza jne chłopskie 
nadające się do koczown iczego życia. By ły one szersze 
u pods t awy , masywn i e j s z e . Na t y c h wozach , na k i l k u 
pałąkach rozpięta była b u d a — z g r u b e j t k a n i n y w r o ­
dza ju b r e z e n t u . Wozy te wyg lądem s w o i m p r z y p o m i ­
nają znane z westernów w o z y pionierów wędrujących 
przez p r e r i e A m e r y k i . T e n rodza j wo zów n ie t y l k o słu­
żył do j a zdy i przenoszenia d o b y t k u , ale także zabez-

17 



87 



I I . 20. Wóz z O s t r o w i a Wl lkp. , oko l i c e Żukowa, 1960 r. 

pieczał p r z e d niesprzyjającymi w a r u n k a m i a tmos f e r y c z ­
n y m i , nadawał się więc do noclegów w t r a k c i e koczo ­
w a n i a . (Nada l j e d n a k najchętniej spano w n a m i o t a c h ) . 
Wozy t a k i e w i d y w a n e były na d r ogach w i e l u krajów 
e u r o p e j s k i c h , a p r a w d o p o d o b n i e w X I X w . także na 
t e r en i e A m e r y k i Północnej. W y n i k a to z f a k t u , że w i e l u 
Cyganów przemieszczało się dość swobodn i e po E u r o ­
p i e odwiedzając coraz t o i n n e k r a j e , co jeszcze w X I X 
w . n i e przedstawiało większych trudności. Jednakże w 
t y m s a m y m w i e k u wyraźny sta je się proces zawężania 
wędrówek i o g ran i c zan ia obszaru p e n e t r a c j i do j a k i e ­
goś określonego k r a j u . O d tego czasu mówi się o n i e ­
m i e c k i c h S i n t i , f r a n c u s k i c h M a n u s z a c h czy Po l ska R o ­
m a , określanych także j a k o Cygan ie N i z i n n i 8 . W y m i e ­
nione wyże j wozy z b u d a m i były w p r a w d z i e — j a k 
wspomniałem — w i d y w a n e w różnych k r a j a c h e u r o ­
p e j s k i c h , jednakże najczęściej posługiwali się n i m i C y ­
gan ie n i emieccy , Cygan i e ze Słowacji i z obszaru P o l ­
s k i , a zwłaszcza Po l ska R o m a °. T e n t y p wozów w y ­
stępował także, j a k można sądzić na p o d s t a w i e r o z ­
mów z C y g a n a m i z Po l ska R o m a u s p o k r e w n i o n y c h z 
n i m i g r u p Cyganów w eu rope j sk i e j części ZSRR, to jest 
terenów, które do 1939 r. wchodzi ły w skład P o l s k i . 
P r a w d o p o d o b n i e były one również używane przez Cy -
ganćw ang i e l sk i ch . M i m o iż w 2. połowie i p od kon i e c 
X I X w . wśród znaczne j części Cyganów zaczęły się r o z ­
powszechniać duże wozy mieszka lne , niektóre g r u p y po ­
zostały p r z y wo zach z b u d a m i — n p . Po l ska R o m a 
używal i i ch aż do os ied len ia i t y l k o n i e w i e l k a część 
Cyganów z t e j g r u p y wędrowała, j a k i i n n i , w o z a m i 
m i e s z k a l n y m i . 

N i e m i e c c y Cygan i e ( p r a w d o p o d o b n i e do tyczy t o C y ­
ganów S i n t i ) oprócz wozów op i s anych wyże j , używal i 
dość powsze chn i e w X I X w . i na pocz. X X w . małych 
czterokołowych wózków, ciągniętych przez psy l u b 

przez l u d z i ( i l . 3). Zwłaszcza t e n o s o b l i w y ps i zaprzęg 
s t a n o w i unikalną wśród w s z y s t k i c h Cyganów formę 
t r a n s p o r t u . O w e małe wózki, ciągnione przez psy l u b 
l u d z i , w i d y w a n e były n i e k i e d y n a w e t po I w o j n i e świa­
t o w e j . Po l i c j a n i em i e cka , b y przymusić Cyganów do 
os ied lan ia , imała się sposobu znanego i z czasów współ­
czesnych z i n n y c h krajów — niszczyła i m wozy . S to ­
s u n k o w o w y s o k i koszt b u d o w y ko l e jnego w o z u miesz­
ka lnego zmuszał Cyganów do k o r z y s t a n i a z tańszych 
środków t r a n s p o r t u , 0 . 

Dość często w płd. E u r o p i e C y g a n i e posługiwali się 
dwukołowymi wózkami różnego kształtu, ciągnionymi 
najczęściej p r z e z osły ( i l . 6). Rzecz j asna n i e pełniły t e 
wózki f u n k c j i m i e s z k a l n y c h , lecz służyły t y l k o do t r a n s ­
p o r t u d o b y t k u . By ły one i są n a d a l używane przez C y ­
ganów, którzy związali swoją egzystencję z k r a j a m i 
płd. E u r o p y — Bałkanami bądź Hiszpanią i Portugalią, 
i którzy od d a w n a już zawęzi l i swo j e wędrówk i do t y c h 
obszarów. T a k więc używanie w y m i e n i o n y c h wozów 
świadczy już o pewnego r o d z a j u a k u l t u r a c j i Cyganów 
przebywających w t y c h k r a j a c h . D la ścisłości należy 
dodać, że dwukołowe wózki zaprzężone w k o n i a spo t ­
kać można było do n i e d a w n a u Cyganów a n g i e l s k i c h — 
ale występowały one znacznie r zadz i e j niż i n n e wozy 
i służyły zazwycza j do przemieszczeń n a bliższe od l e g ­
łości, w t r a k c i e p o s t o j u g r u p y , do przewożenia zaś l u ­
dz i i sprzętu służyły duże w o z y mieszka lne . B o k i o w y c h 
dwukołowych wozów m a l o w a n o n i e raz w roślinne w i e ­
l o b a r w n e w z o r y . Z d o b i e n i a t a k i e można n i e k i e d y zoba­
czyć i obecnie na w o z a c h używanych przez na poły 
osiadłe g r u p y Cyganów w R u m u n i i . Najczęściej d w u ­
kołowe w o z y miały b o k i d r e w n i a n e l u b p lec ione , n i e 
zdobione , a na pałąkach rozpiętą budę umożliwiającą 
wygodn i e j s z e z a p a k o w a n i e d o b y t k u i chroniącą p r z ed 
niepogodą w t r a k c i e d r o g i . N a wozach jechały przeważ-
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nie dz iec i , dorośli sz l i pieszo. Cechą charakterystyczną 
t y c h wozów są s t o s u n k o w o duże koła, większe niż p r z y 
wo zach czterokołowych. J a k świadczą materiały i k o n o ­
g ra f i c zne z X V I I w . i późniejsze, Cygan ie wędrujący t a ­
k i m i w o z a m i d o c i e r a l i także i do i n n y c h krajów e u r o ­
p e j s k i c h , w i d y w a n o i ch na t e ren i e E u r o p y Z a c h o d n i e j , 
zwłaszcza w N i emczech i w e F r a n c j i u . N a j p r a w d o p o ­
d o b n i e j przejęli owe w o z y na Bałkanach i p o t e m w 
dalszej wędrówce używali i c h , ale w y d a j e się, że s to ­
s u n k o w o szybko zostały cne zarzucone i z am i en i one na 
większe, czterokołowe. 

U n i k a l n a f o r m a wozów-mieszkań znana była w A l ­
b a n i i wśród t a m t e j s z y c h Cyganów. Wspominają o t y m 
zarówno i n f o r m a c j e X I X - w i e c z n e (p ie rwsza z 1820 г.), 
j a k i re lac je badaczy z ok r e su bezpośrednio poprzedza ­
jącego I I wojnę światową. Moż l iwe, że przetrwały one 
i do czasów nowszy ch , b r a k jednakże j a k i c h k o l w i e k i n ­
f o r m a c j i na t e n t e m a t zarćwno w l i t e r a t u r z e albańskiej, 
j a k i zag ran iczne j . Wozy , o których m o w a , były właści­
w i e d o m a m i u m i e s z c z o n y m i na p o d s t a w i e wyposażonej 
w 4 koła. Co p e w i e n czas, gdy de cydowano się na z m i a ­
nę mie j sca p o b y t u , do tak i ego d o m u zaprzęgano 5 a 
n a w e t 6 par wołów i wędrowano do k o l e j n e j osady 
czy w s i 1 2 Rodza j d o m o s t w a , k o n s t r u k c j a zapewniająca 
trwałość i ciężar, wymagały dużej siły pociągowej , co 
utrudniało jego t r a n s p o r t o w a n i e , a co za t y m idz i e 
uniemożl iwiało przemieszczan ie na t a k i e odległości j a k 
w p r z y p a d k u większości koczujących Cyganów e u r o p e j ­
s k i c h i czyniły z Cyganów w A l b a n i i grupę w wędro ­
w a n i u racze j ba rdzo powolną. Można by więc uważać 
Cyganów albańskich za grupę na poły osiadłą, a i c h 
sposób życia i m i e s zkan i a za formę k o m p r o m i s u między 
życiem w pełni osiadłym a tradycją (w t y m w y k o n y w a ­
n y m i zajęciami), która — t a k j a k u w i e l u i n n y c h g r u p 

cygańskich, w t y m także, bałkańskich — związana była 
z egzystencją koczowniczą. 

D o p i e r o s t o s u n k o w o n i e d a w n o , bo p o d kon i ec X I X 
w . a właśc iwie n a początku X X w., zaczęły się wśród 
Cyganów rozpowszechniać mieszka lne wozy , s t o s u n k o ­
wo l e kk i e , które mćgł ciągnąć j eden l u b d w a k o n i e i 
które, stwarzając możliwość w miarę wygodnego miesz­
k a n i a , chroniącego p r zed niepogodą, umożl iwiały rów­
nocześnie s t o s u n k o w o szybk ie przemieszczanie się ( i l . 
9). Są t o wozy , które często w i d y w a n e by ły na d r o g a c h 
całej E u r o p y , a w Polsce do l a t 60 - t y ch , i które jeszcze 
gdz ien iegdz ie można spotkać niszczejące w pobliżu s k u ­
p i sk cygańskich. One to w powszechne j świadomości 
kojarzą się z C y g a n a m i i wędrowaniem. Rozpowszech­
niły się te wozy g łównie wśród Kełderaszów i L owa rów 
wędrujących i przebywających w różnych k r a j a c h E u ­
r o p y oraz A m e r y k i , a także u niektórych i n n y c h C y ­
ganów starego k o n t y n e n t u (pewoiej części n i e m i e c k i c h , 
f r a n c u s k i c h , a przede w s z y s t k i m cng i e l sk i ch ) 4 Wozy 
te t o pomieszczenia o d r e w n i a n y c h ścianach i l e k k o 
w y s k l e p i o n y m d a c h u , z o k i e n k a m i z boków (najczęściej 
w p r z e d n i e j części, gdyż t y l n a służyła zazwycza j do 
spania ) oraz w ścianie p r z edn i e j . N i e jest jasne, skąd 
wziął się u Cyganów zwycza j używania t y c h wozów. 
Przypuszcza się, że s a m wzór przejęty został od w ę ­
d r o w n y c h g r u p cyrkowców i że te same w a r s z t a t y , któ­
re produkowały wozy c y r k o w e , wyrabiały również w o ­
zy d la Cyganów. Działo się t a k zwłaszcza przed I w o j ­
ną światową, b o w i e m w l a t a c h n a m bliższych, w o k r e ­
sie międzywojennym i po I I w o j n i e światowej wozy 
cygańskie zaczęły dość poważnie różnić się od w o z ó w 
c y r k o w y c h , zmalało też, j a k się w y d a j e , z apo t r z ebowa ­
n i e na wozy c y r k o w e , t a k że niektóre w a r s z t a t y p r z e ­
stawiły się całkowicie na klientelę cygańską. W idoc zne 
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j es t to zwłaszcza w Polsce i w k r a j a c h E u r o p y w s c h o d ­
n i e j , gdz ie z a n i k p r y w a t n y c h o b j a z d o w y c h cyrków i 
objęcie i c h państwowym zarządem pozbawi ł w a r s z t a t y 
możliwości sprzedaży wozów c y r k o w y c h . 

Początkowo w o z y używane przez Cyganów były s t o ­
s u n k o w o pros te zarówno w kształcie, j a k i d e k o r a c j i . 
Najczęściej były one po zbaw i one ozdób, a j e d y n i e m a ­
l o w a n e przeważnie w ko l o r z e z i e l o n y m l u b brązowym. 
Podobno , j a k pisze B l o c k l ł , b a r w a wozów była j e d n y m 
z wyróżn ików niektórych g r u p cygańskich. Cygan i e n i e ­
m ieccy p r e f e r o w a l i k o l o r z ie lony, f r a n c u s c y zaś m a l o ­
w a l i swe w o z y przeważnie na brązowo. N i e w y d a j e się 
j e d n a k , b y t o wyjaśnienie było przekonujące. Różnica 
wynikała n a j p r a w d o p o d o b n i e j n i e z upodobań C y g a ­
nów czy jakichś u k r y t y c h w k o l o r z e treści s y m b o l i c z ­
n y c h , ale z tego p o w o d u , że w różnych k r a j a c h różne 
w a r s z t a t y produkowały w o z y o d m i e n n e w k o l o r z e i f o r ­
m ie . P onad t o w g r u p a c h b i edn i e j s z y ch w o z y były czę­
sto zwyk łymi z d e z e l o w a n y m i f u r g o n a m i , t y l e że umoż­
l iwiały jazdę i s ch ron i en i e się w t r a k c i e wędrówk i l u b 
na p o s t o j u . Były one w swe j f o r m i e n a j b a r d z i e j z b l i ­
żone do używanych gdz ien iegdz ie jeszcze dziś furgonów 
do rozwożenia p i e c zywa . T e na jp ros ts ze w o z y używane 
były przez Cyganów w różnych k r a j a c h e u r o p e j s k i c h 
jeszcze do n i e d a w n a , a na południu E u r o p y i w A n g l i i 
n a d a l jeszcze i(choć r zadko ) są w użyciu. 

Pod wzg lędem f o r m y i o r n a m e n t y k i na j c i ekawsze 
by ły w o z y używane przez Kełderaszów i L owa rów w 
Polsce oraz Cyganów w A n g l i i . Wozy p o l s k i e t o często 
ba rd zo ozdobne i f i n e z y j n i e w y k o n a n e d o m y na kołach. 
B o k i mają bądź z desek ułożonych w jednolitą, gładką 
powierzchnię, bądź wykładane wąskimi l i s t e w k a m i . 
Ściany wewnęt rzne często wypełniano pakułami, t r o c i ­
n a m i bądź inną warstwą izolującą i zabezpieczającą 
przed z i m n e m . D a c h bywał najczęściej l e k k o w y s k l e -
p i o n y , łukowaty. D r z w i umieszczano zazwycza j z b o k u , 
z tyłu — s t o s u n k o w o r zadko . W p r z e d n i e j części, m n i e j 
więce j do po łowy długości, znajdowały się o k n a , czasa­
m i dość duże. Szerok ie , ki lkuczęściowe okno umiesz ­
czano przeważnie w ścianie f r o n t o w e j . Umożl iwia ło ono 
po o t w a r c i u powożenie końmi bez w y c h o d z e n i a z w o ­
zu ( i l . 14). N a zewnątrz w o z y naszych Cyganów p o k r y t e 
były bezbarwną politurą l u b m a l o w a n e w k o l o r a c h żół­
c i , brązu, z i e l en i . Na b o k a c h i t y l n e j ścianie m a l o w a n o 
o r n a m e n t y (najczęściej roślinne), a także zwierzęta: 
l w y , łabędzie, p a w i e i i n n e p t a k i , j e l en i e oraz s y r eny 
( i l . 17—19). Powszechne było również zdob ien ie wozów w y ­
c i n a n y m i w desce i podrzeźbianymi g r y f a m i i s m o k a m i , 
u m i e s z c z a n y m i z reguły p o d o k a p e m d a c h u , na p r z e ­
dłużeniu boc znych ścian ( i l . 20). N i e k i e d y n a d o k n e m 
w p r z e d n i e j ścianie m a l o w a n o także o r n a m e n t rośl in­
n y , a czasem demon iczne t w a r z e . P onad t o niektóre w o ­
zy zdob iono , p r a w d o p o d o b n i e na wzór d o m o s t w w i e j ­
s k i c h i małomiasteczkowych, l u s t e r k a m i (w kształcie 
r o m b u i tp . ) p r z y m o c o w a n y m i na b o c z n y c h ścianach. 
N i e k i e d y w górnej części w o z u , pod d a c h e m , można b y ­
ło spotkać d o d a t k o w e o r n a m e n t y w y k o n a n e techniką 
snycerską i p o m a l o w a n e na jakiś ż ywy k o l o r . Z d o b i o n o 
także o r c z y k i . 

Wnętrza w o z u bywały najczęściej j e d n o b a r w n e , j a s ­
ne, chociaż czasami w y k o n y w a n o jakieś m a l u n k i na 
ścianach, a zwłaszcza suf i c i e , n p . g w i a z d y na t l e c i e m ­
nego błękitu, mające dawać śpiącym złudzenie r o z ­
gwieżdżonego n i eba 1 5 . W o k n a c h zawieszano f i r a n k i , na 
ścianach f o t o g ra f i e członków r o d z i n y , b a r w n e i l u s t r a c j e 
z czasopism i o b r a z k i święte, choć te r zadz i e j . Czasem 
p o w i e r z c h n i a o k i e n była wy ją tkowo duża, t a k że p r a k ­
t y c zn i e były t o j a k b y ściany ze szkła l e . 

I I . 22. T y p y wozów używanych przez wędrowców a n ­
g i e l sk i ch . I I . 23. Ty ł w o z u open- lo t . I I . 24. Boga to zdo­

b i o n y wóz b o u b t o p 

T y l n a część w o z u służyła do spania i p r z e c h o w y w a ­
n i a odzieży, pościeli i t p . , n i e k i e d y w s t a w i a n o t a m szafę. 
W części p r z edn i e j życie toczyło się w ciągu d n i a , t u ­
t a j j adano w czasie n i epogody , g o t o w a n o na p i e c y k u , 
którego k o m i n wychodzi ł przez otwór w dachu . Często 
na t y l n e j ścianie w o z u znajdował się r od za j d r a b i n k i , 
która służyła d o d a t k o w o do p r z ewozu sprzętów oraz 
s iana d la k o n i a ( i l . 11). 

Wozy w y k o n y w a n o na zamówienie cygańskiej k l i e n ­
t e l i w k i l k u w a r s z t a t a c h r o z s i a n y c h po k r a j u , w Sza­
motułach, K i e l c a c h , w o k o l i c a c h K r a k o w a , w Sokołach 
(między Łomżą a Białymstokiem). Wystró j i ch był w 
p e w n y m s t o p n i u zależny od życzenia zamawiającego, 
stanowiąc odb ic i e a k t u a l n y c h upodobań cygańskich, a le 
w znaczne j m i e r z e zależał od umiejętności wykonują­
c y c h j e rzemieślników i o d i c h upodobań. Wozy uży­
w a n e przez Cyganów w Polsce będą Wkrótce p r z e d ­
m i o t e m osobnego o p r a c o w a n i a , n i e będę więc omawiał 
i c h szczegółów. D w i e t y l k o d o d a t k o w e i n f o r m a c j e . 
Oprócz o m a w i a n y c h powyże j wozów z b u d a m i na p a -
łąkach i wozów-wagonów m i e s z k a l n y c h niektórzy z C y ­
ganów w Polsce wędrowal i p o j a z d a m i , które n a j b a r ­
dz ie j były zbliżone do b r y c z e k z rozpiętą n a d n i m i p r o ­
stokątną budą ( i l . 13). Na leży także dodać, że poza n i ­
m i po lscy KełdeTasze używal i również wozów znacznie 
większych i cięższych ( i l . 21) wyg lądem i bryłą p r z y ­
pominały one b a r a k o w o z y d la robotników z a t r u d n i o ­
n y c h n p . p r z y b u d o w i e dróg. Służyły one j a k o pomiesz -
czenia^bazy, przewożone r z a d k o z mie j sca na mie jsce , 
p r z y pomocy wynajętych ciągników l u b t a b o r u k o l e j o ­
wego . Wozy te na ogół n i e były d e k o r o w a n e , m a l o w a n o 
j e na j eden ko l o r , z i e l ony l u b brązowy. Wewnątrz b y ­
wały w n i c h m e b l e — szafa, t apczan , stół. Wozy t a k i e 
pełniły rolę q u a s i - s t a l y c h mieszkań, do wędrówek l e t ­
n i c h używali b o w i e m Kełderasze lżejszych wozów miesz ­
k a l n y c h ciągniętych przez k o n i e C i ę ż k i e w o z y były 
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przeważnie pochodzen ia c y r k o w e g o , o d k u p i o n e przez 
Cyganów. Do dz is ia j można je n i e k i e d y spotkać obok 
baraków i mieszkań, w których żyją Cygan i e z małych 
miasteczek. Pełnią one rolę d o d a t k o w e g o pomieszczen ia 
mieszka lnego i składu, ale najczęściej k u c h n i . 

N a j b a r d z i e j zdobne, największe i na jokaza lsze wozy 
m i e l i — j a k t w i e r d z i B l o c k 1 8 '— Cygan i e n i emieccy , 
a u s t r i a c c y oraz niektóre g r u p y Cyganów f r a n c u s k i c h i 
amerykańskich ( i l . 12). W y d a j e się j e d n a k , że w o z y Cy ­
ganów p o l s k i c h wca l e i m n ie ustępowały, wyróżniając 
się w okres ie p o w o j e n n y m . Wozy, j a k i c h używal i jesz­
cze po w o j n i e Cygan i e amerykańscy n i e odbiegały w i e ­
le od s p o t y k a n y c h w E u r o p i e , 9 , stanowią cne j a k g d y b y 
t y p pośredni między w o z a m i Cyganów z k o n t y n e n t u i 
Cyganów ang i e l sk i ch . 

N a j b a r d z i e j zróżnicowane i c i e k a w e w f o r m i e wozy 
spotkać można u Cyganów w A n g l i i ( i l . 22—26). Być może 
te właśnie wzg lędy zdecydowały, że znalazły się one 
w m u z e u m . Poza Angl ią b o w i e m , o i l e m i w i a d o m o 
n i gdz i e n i e pomyślano o z a c h o w a n i u i e k s p o n o w a n i u 
wozów. Rodowód wozów używanych przez Cyganów w 
A n g l i i również wiąże się z o b j a z d o w y m i c y r k a m i , m e ­
nażeriami i weso łymi m i a s t e c z k a m i . Dz is ia j już t y l k o 
n i e w i e l u Cyganów a n g i e l s k i c h wędruje w o z a m i k o n n y ­
m i (ok. 5%) i t y l k o w północnej części W y s p B r y t y j ­
s k i c h 2 0 . Pozosta l i , n a w e t jeśli wędrują, z a m i e n i l i w o z y 
i k o n i e na b a r d z i e j nowoczesne środki t r a n s p o r t o w e : 
samochody i p r zyczepy c a m p i n g o w e . Spośród t y c h , któ­
rzy n a d a l posługują się końmi i d a w n y m i w o z a m i , t a k ­
że t y l k o niektórzy posiadają bogate i zdobne wozy , i n ­
n i wędrują w p r o s t y c h i u b o g i c h f u r g o n a c h . Zresztą 
t r zeba dodać, że w A n g l i i wca l e n i e wszyscy , którzy 
wędrują w m i e s z k a l n y c h przyczepach , są C y g a n a m i . 
Wśród wędrowców znajdują się b o w i e m poza C y g a n a ­
m i , również t a k z w a n i m u m p e r s (włóczędzy, żebracy), 
poshra t s (mieszańcy, C y g a n i e pó łkrwi ) , d i d i k a i s (pos ia­
dający jeszcze mniejszą domieszkę k r w i cygańskiej) , t i n ­
k e r s ( d ruc i a r z e — przebywający g łównie w I r l a n d i i ) , a 
także wędrowni artyści, przeważnie c y r k o w i . N i e m i e j ­
sce t u t a j , b y zastanawiać się nad g r a n i c a m i pomiędzy 
poszczególnymi g r u p a m i a także n a d zasadami i c e l ­
nością t e j k l a s y f i k a c j i , niezależnie j e d n a k od p o k r e ­
wieństw i różnic, c z y n n i k i e m , który zbliża czy n a w e t 
u p o d a b n i a poszczególne g r u p y jest sposób życia. 

Wozy używane przez wędrowców a n g i e l s k i c h zapo­
życzone zostały z F r a n c j i ok. r o k u 1840 przez c y r k o w ­
ców. Cygan i e spośród w y m i e n i o n y c h wyże j g r u p z a i n ­
t e r e s o w a l i się n i m i o s t a tn i , dop i e ro pod kon i ec X I X w . 2 1 

Wozy te są wyższe i krótsze od używanych na k o n t y ­
nenc ie , a także b a r d z i e j ozdobne, to w y d a j e się już w y ­
n i k i e m e w o l u c j i , która się dokonała na W y s p a c h B r y ­
t y j s k i c h . Wozy te były, a n i e k i e d y n a d a l jeszcze są 
używane przez Cyganów w A n g l i i p r zede w s z y s t k i m do 
wędrówek w lecie, chociaż zdarzało się, że przemiesz ­
czano się także w okres ie z i m o w y m . Spały w n i c h d z i e ­
c i i l udz i e s ta rs i , pozos ta l i członkowie wędrującej g r u ­
py — dorośli mężczyźni i k o b i e t y — spa l i w n a m i o t a c h 
u s t a w i a n y c h obok wozów. Według autorów najpełniej­
szego o p r a c o w a n i a poświęconego w o z o m Cyganów a n ­
g i e l sk i ch 2 2 ( jest t o zresztą j e d y n a w ogóle p u b l i k a c j a 
książkowa na t e m a t wozów cygańskich) wyróżnić można 
sześć typów wozów: r e a d i n g ledge, b o w J t o p , b u r t o n , p o t -
- c a r t , open- lo t . Cygan i e najczęściej używali wozów t y ­
p u r e a d i n g ( i l . 22), p r o d u k o w a n e one by ły przez r o d z i ­
nę Duntonów w miejscowości Read ing w h r a b s t w i e 
B e r k s h i r e . Wozy w y m i e n i o n y c h typów w y k o n y w a n o za­
zwycza j z d r z e w a sosnowego. Wnętrza niektórych p r z e d ­
stawiały zręcznie z a k o m p o n o w a n e i w y k o n a n e d o m o -
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s twa . I n n e w o z y cygańskie były racze j uboższe i m n i e j 
zasobne w sprzęty, posiadały też często t y l k o j edno 
okno . Ze sprzętów zawsze musiał się t a m znajdować 
p i e c y k t z w . amerykański oraz piętrowe łóżko (nasi C y ­
gan i e n i g d y t a k i c h n i e używali a pościel rozkładali 
przeważnie na podłodze). Często także były w użyciu 
wśród Cyganów w o z y t y p u b o w - t o p o k o l i s t y m p r z e ­
k r o j u — przypominające w o z y używane przez Po l ska 
Roma , ale w y k o n a n e z t rwa l s zego materiału — służące 
j a k o w o z y m i es zka lne ; n i e miały one ok i enek po b o ­
k a c h , j e d y n i e w ścianie t y l n e j i z p r z o d u ( i l . 24). W y ­
k o n y w a n o je t y l k o na zamówienie cygańskiej k l i e n t e l i , 
b o w i e m b o w - t o p n i e były używane przez i n n y c h w ę ­
drowców. Wozy t e były racze j s k r o m n i e d e k o r o w a n e , 
n a t o m i a s t r e a d i n g zdob iono bogato m a l o w a n y m i i rzeź­
b i o n y m i o r n a m e n t a m i , najczęściej roślinnymi. Pozosta­
łych typów wozów używały i n n e z w y m i e n i o n y c h g r u p . 

W a r s z t a t y wykonujące w o z y u s y t u o w a n e były za­
zwycza j p r z y b a r d z i e j uczęszczanych d rogach , t a m też 
d o k o n y w a n o remontów. Wytwórcy spe c j a l i z owa l i się w 
j e d n y m t y p i e wozów i stąd związani b y l i s ta le z okreś­
l o n y m i g r u p a m i odbiorców. Zdob i en i e wozów także b y ­
ło dziełem t y c h s a m y c h warsztatów, p r z y c zym, j a k 
twierdzą a u t o r z y c y t o w a n e j p racy , w y m a g a n i a Cyganów 
ograniczały się j e d y n i e do tego, by złocenia były j a k 
najbogatsze , a k o l o r y s t y k a ornamentów j a s k r a w a . W z o ­
r y i o r n a m e n t y wozów cygańskich, zarówno a n g i e l s k i c h , 
j a k i t y c h z k o n t y n e n t u , n i e miały jakiegoś znaczenia 
symbo l i c znego . N a t o m i a s t i ch bogata deko rac j a na W y s ­
p a c h B r y t y j s k i c h była o d b i c i e m X I X - w i e c z n c - j m o d y na 
b a r o k , i n t e r p r e t o w a n y przez rzemieślników, którymi 
najczęściej b y l i N i e m c y i W ł o s i 2 J . 

Dz i s i a j , poza n i e l i c z n y m i wyjątkami, w o z y Cyganów 
i i n n y c h wędrowców a n g i e l s k i c h zobaczyć można już 
t y l k o w muzeach . Jeśli zaś c h o d z i o wozy używane 
przez Cyganów z k o n t y n e n t u , t o właściwie j e d y n i e d a w -
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ne i l u s t r a c j e , r y c i n y i zdjęcia pozwalają uświadomić 
sobie, j a k one wyglądały. C h y b a t y l k o wśród uboższych 
g r u p Cyganów półwyspu I b e r y j s k i e g o i Bałkańskiego 
oraz południowej E u r o p y zachowały się n a d a l w o z y 
m i e s zka lne ciągnięte przez k o n i a . Bogatsze g r u p y Cy ­
ganów e u r o p e j s k i c h i amerykańskich porzuciły swo je 
w o z y już kilkanaście czy kilkadziesiąt l a t t e m u , z m u ­
szone do os ied len ia się ( j ak w p r z y p a d k u Czechosłowa­
c j i i Po l sk i ) , l u b zamieniły j e na po zbaw ione s p e c y f i k i 
i i n d y w i d u a l n e g o w y r a z u masowo p r o d u k o w a n e p r z y ­
czepy m i e s zka lne t y p u c amp ingowego . Z r z a d k a t y l k o 
można jeszcze zobaczyć te d a w n e cygańskie wozy , s t o ­
jące — najczęściej już z r u j n o w a n e — w pobliżu cygań­
s k i c h s k u p i s k i d o m o s t w , bądź sprzedane i używane przez 

właścicieli o b j a z d o w y c h wesołych miasteczek i s t r z e l ­
nic . W Polsce los cygańskich wozów dokonał się, 
może j e d n a k u d a się jeszcze uratować jakieś pozos ta ­
łości i zabezpieczyć w j e d y n y m j a k do t e j p o r y m u ­
zeum, które okazało z a in t e r e sowan i e — w M u z e u m 
Okręgowym w T a r n o w i e 2 J . 

Czasami wędrują Cygan i e s a m o c h o d a m i , najczęściej 
c iężarówkami p r z e r o b i o n y m i na m i e s zkan i a — n p . w 
E u r o p i e zachodn i e j i A m e r y c e środkowej . Jednakże 
większość wędrujących Cyganów E u r o p y zachodn ie j * 
A m e r y k i północnej posługuje się p r z y c z e p a m i c a m p i n ­
g o w y m i { i i . 28). J e d y n i e w i d o k l u d z i , c z a sam i palące 
się ogn i ska czy rozw ieszona b a r w n a odzież pozwalają 
odróżnić obozow isko cygańskie od zwykłego c a m p i n g u . 
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